
Powołanie to inicjatywa, która pochodzi 
od Boga. Jak rozpoznać swoją drogę? 

Tutaj chcę odwołać się do swojego do-
świadczenia i tego, jak Pan Bóg działał 
w moim życiu. Urodziłem się w Ukrainie 
w tradycyjnej katolickiej rodzinie, gdzie 
była pielęgnowana wiara i wypełniane 
praktyki religijne, tzn. niedzielna Eu-
charystia, czytanie Pisma Świętego czy 
wspólny rodzinny różaniec – późno wie-
czorem, po wszystkich dziennych spra-
wach i troskach. Nie mogę powiedzieć, 
że jako dziecko lubiłem modlić się na 
różańcu. Było to dla mnie uciążliwe, ale 
z perspektywy czasu widzę niesamowite 
dobro w tym, gdy cała rodzina spotyka 
się na modlitwie, prosząc o wstawiennic-
two Najświętszej Maryi Panny. 

POCZĄTKI DROGI
Modlitwa jest pierwszym czynni-

kiem rozeznania życiowej drogi – jeżeli 
jest przepełniona ufnością i miłością 
do Boga. Jeżeli przepełniona jest tym, 
że On lepiej wie, co jest dla mnie dobre 
i odpowiednie. W moim przypadku to 
był długi i trudny proces. W dzieciń-
stwie spotkałem gorliwych kapłanów, 
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Wezwani przez papieża Franciszka 
do przyjęcia postawy „pielgrzymów 

nadziei” uchwyćmy się mocno naszej 
kotwicy chrześcijańskiej, którą jest krzyż 
Jezusa Chrystusa i trwajmy w jedności, 
żyjąc Słowem Bożym we wspólnocie Ko-

Poznań | luty 2025

Walka o powołanie

CIĄG DALSZY NA NASTĘPNEJ STRONIE

ścioła. To jest dla nas droga do świętości, 
bo przecież mamy przed sobą cel na-
szej pielgrzymki, którym jest zbawienie. 
Nie idziemy donikąd i nie musimy się 
błąkać w poszukiwaniu sensu istnienia. 
Nie jesteśmy też włóczęgami rozpaczy. 
Jako chrześcijanie mamy obrany kurs 
i z nadzieją co dnia płyniemy w łodzi ży-
cia razem z Chrystusem. On jest naszym 
niezawodnym sternikiem. 

Każdemu z nas wyznacza również okre-
ślone zadanie i powołuje do konkret-

nej misji. Z naszej strony potrzeba zaan-
gażowania w wypełnianiu Bożej woli. 
Mój wykładowca z seminarium, o. Józef 
Kowalik OMI, często mówił do kleryków, 
aby „oni chcieli chcieć”. Bądźmy dla sie-
bie wsparciem i dodawajmy sobie otuchy 
w przeżywanych trudnościach. Chciejmy 

pamiętać także o kapłanach i tych, któ-
rych Bóg wzywa do swojej służby. 

Niech Dzień Życia Konsekrowanego, 
ustanowiony przez Ojca Świętego Jana 

Pawła II w 1997 r., będzie dla nas zachętą 
do gorliwej modlitwy za wszystkie osoby 
poświęcone Panu Bogu. Papież Franciszek 
także nas prosi o tę modlitwę w intencji 
na luty: „Módlmy się, aby wspólnota ko-
ścielna potrafiła przyjąć młodych, którzy 
czują powołanie do służby Chrystusowi 
w życiu kapłańskim lub zakonnym, z ich 
pragnieniami i wątpliwościami”. 

Zapoznajmy się również ze świadec-
twem, które napisał nasz kleryk My-

kola Zatorskyi OMI. Pochodzi z Ukrainy, 
przygotowuje się do przyjęcia święceń 
kapłańskich. •
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Szanowni Państwo, jeśli otrzymali Państwo tę korespondencję przez pomyłkę bądź nie chcecie jej otrzymywać, informujemy, że zgodnie z Dekretem ogólnym  
w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych w Kościele katolickim z dnia 13 marca 2018 r., mają Państwo prawo  
do dostępu do treści swoich danych i ich sprostowania, usunięcia ich i zapomnienia, ograniczenia przetwarzania oraz prawo do przenoszenia danych.  
W tym celu prosimy o kontakt pod adresem: iodo@prokuramisyjna.pl. Jednocześnie informujemy, że niniejszy Biuletyn jest formą potwierdzenia otrzymanej darowizny.
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Składamy serdeczne  
BÓG ZAPŁAĆ 

za złożoną ofiarę
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SKLEP.MISYJNE.PL 

Zobacz nasz sklep  
w nowej odsłonie!

Zeskanuj kod i zobacz więcej! 
Zapraszamy też na misyjne.pl.

którzy troszczyli się o wspólnotę para-
fialną, budując kościół filialny w mo-
jej wiosce. Jest on pod wezwaniem 
św. Jana Chrzciciela. Nasi kapłani to 
prości, serdeczni i otwarci ludzie – i to 
oni pierwsi rozbudzili w moim sercu 
pragnienie, by podążać ich śladami. 
Ale szybko to pragnienie stłumiłem, bo 
przecież miałem inne marzenia i inne 
plany na swoje życie. Chciałem zostać 
oficerem i jako 14-letni chłopiec wstąpi-
łem do wojskowego liceum sportowego, 
gdzie cztery lata spędziłem, ćwicząc 
i przygotowując się do wstąpienia do 
akademii wojskowej. Był to dobry czas, 
ponieważ czułem, że odnalazłem swoją 
drogę życiową. 

ZMIANA PLANÓW
Po zakończeniu liceum nie dosta-

łem się jednak do akademii wojskowej. 
Wszystko przez to, że zaczął pogarszać 
mi się wzrok. Pamiętam dobrze tę chwilę. 
Kiedy byłem w swoim pokoju, poleciały 
mi łzy z oczu i właśnie wtedy wszedł mój 
tata. Skłamałem wówczas, mówiąc, że 
bardzo boli mnie głowa. Nie chciałem się 
z nikim dzielić tym, że odczuwam pustkę, 
że jestem zawiedziony i nie wiem, co 
mam robić w życiu. Po miesiącu postano-
wiłem wyjechać z domu i udałem się do 
pracy na Krym, a później do Mikołajowa 
i do Mińska. 

POZNAĆ MAZENODA
W 2013 r. zaczęła się „pomarańczo-

wa rewolucja”, a potem aneksja Krymu 
oraz wojna w Donbasie. W tym czasie 
Ukraińcy podzielili się na trzy grupy. 
Pierwszą stanowili ci, którzy poszli na 
wojnę, aby bronić ojczyzny. Druga gru-
pa to ci, którzy wyjechali za granicę, 

szukając lepszego życia. Trzecia to ci, 
którzy zostali i żyli tak, jakby nic się 
nie działo. Mój starszy brat poszedł 
na wojnę. I to wywarło na mnie taki 
wpływ, że nie mogłem żyć tak jak do-
tąd. Chciałem pójść w jego ślady, ale 
on przekonał mnie, że moja obecność 

na wojnie nic nie zmieni, a jeżeli ro-
dzice stracą dwóch synów, to tego nie 
przeżyją. Postanowiłem zatem pójść 
na pielgrzymkę do sanktuarium Matki 
Bożej Letyczowskiej, w której brałem 
udział od dzieciństwa ze swoją starszą 
siostrą. Poszedłem w intencji rozezna-
nia tego, co mam robić w życiu. Przez 
pięć dni modliłem się, szukając woli 
Bożej, słuchając konferencji i  świa-
dectw. W ostatnim dniu pielgrzymki 
usłyszałem życiorys założyciela oblatów 
– św. Eugeniusza de Mazenoda – który 
zainspirował mnie, rozpalił moje serce 
i pociągnął za sobą. Jemu tak zależało 
na zbawieniu każdego człowieka i na 
głoszeniu Ewangelii we wszystkich 
krańcach świata! To był znak od Boga, 
na który czekałem. Moje powołanie zno-
wu we mnie odżyło. Wiedziałem, czego 
Bóg ode mnie oczekuje i byłem gotowy, 
aby poświęcić swoje życie, służąc Mu.

Mykola Zatorskyi OMI

Obra. Spotkanie ze znajomymi na terenie seminarium
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